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SUMMARY 

The Szczecin syncl'inorium represents a structural 
Permo-Mesozoic unit ·of the structural stage, 
although it seems to reflect the structure plan of the 
pre-Permian, still unknown structural stages. 

The youngest deposits filling up the syncUnorium, 
are the carbonate deposits of the Upper Cretaceous 
time. Their thickness amounts about 2500 metres 
in places. At the boundary with the Permian anti~ 
clinorium, the facies of the Upper Cretaceous 
deposits hecomes more terrigenous. Below, there 
occur clastic sediments of the Lower Cretaceous 
the marly deposits of Malm, as well as clastic sedi~ 
ments of Dogger and Lias. The łast ones are of 
terrigenous <>rigin and contain the interbedding of 
marine deposits. Up to now, the Keuper is only 
partially recognized, probably in a development not 
typical for the · entire synclinorlum (re-cognized above 
the salt dome). 

· The deposits older ' thari .Keuper; -i. e. Musche~a~ 
and New Red Sandstane ·are still not ·iden~lfied, . , : 

The lowermost sediments, ., 'niaking .. up · the 
syndinorium, are the Zechstein · sąlts. They are 
believed to have ·been squeezed . out from under the 
synclines and pressed in to ·the .. cores of anticlip.es. 
The bottom of the Permo-Mesozole struciurai ~-: 
ge is to be found at a depth of about 5000. metręs; 
The particular feature of the tectonics of syncli:;, 
norium is the oblique arrangement · of ~he .folds~ 
existing within it, in relation to the generał ,. direc-: 
tion of its course. The folding of synclinorium h.a~J 
begun at the decline <>f Turonian arid Coniaclań and 
wdth a . changing intensity, persisted till the e~d of. 
the Cretaceous time, at least. ... ··~ 
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~en;HHCKHił CHHKJIHHOpHił npe,liCTaBJIHeT • e,liHHHI.\Y 
nepMo-Me3030iłCKOrO CTPYKTypHOrO Hpyca, . XOTH H O'f\):t 
6pamaeT; RaK KalReTCH, KOHqmrypan;HJO ,liOnepMCKH":lS~ 
6JIHlRe HeH3BeCTHbiX CTpyKTypHbiX HpyCOB. . . . .·. 

CaMhiMH MOJIOflhiMH o6pa3o-BaHHHMH , BaCTHJia:ąnn;HMli 
CHHKJIHHOpHJł, HBJIHIOTCH Kap6oHaTHhie OTJiciffiemłfi BepXf. 
Hero MeJia. Hx MOI.IJ;HOCTb MecTaMH ,ll0C!l'Hrae•r 2500 ;~ < 
Cl>an;HH B,ę.PXHeMeJIOBbiX o6'pa30BaHHił CTaJioBHT~fl _.- qJł'i 
Jiee TeppHreHHOJł Ha rpaHHI.\e C IJOMOpCKH~ a_lJ'l'~,~l:l~ 
HOpHeM. IlO,ll Heił . 3aJieral(iT KJiaCTHqeCKHe !JH1KHe~~~ 
JIOBbie, MepreJIHCTble MaJibMCKHe, KJiaCTHqecimę )~Orrep­
CKHe H JieJłaCOBhie o6pa3oBaHHH. IJOCJie~HHe, -KO>H'l'HHffii:' 
TaJihHhie ocawm. co,lleplRaT npocJio~ !'.łopcKHx o6paao~ 
aaHHił. Helłnep, Jł3yqeHHhiił . ua.r~ ... coJIHHhiM Kyn(>JIOM, 
pa3BHT, RaK KalReTCfl, HeTHnHqHo Ha . BCeJł . nJIOi:n;a,liH 
CHHKJIHHOpHH. 06pa30BaHHH ,llpeBHee Keiłrrepa ~ ··plir 
KOBHHHhiJł H3BeCTHHK H nec:rphlil: necqaHHK . ---:- . flORa 
ei.IJ;e He u3yqeHhi. · • · · .· . . . , 

HaH6oJiee HH3KO 3aJI.eraJOIW!Mił ·oopaaoBamJHMH. clW~ 
KJIHHOpHH HBJIHIOTCH n;eXIIITeił.HOBhle COJIH. IlpeJmoJia­
rae'l'Cfl, qTo OHH 6biJIH BbilKaTbl H3-nO,ll CHHKJIHHaJII'!fi 
H B,llaBJieHhl B H,llpa aHTHKJIHHaJieił. IlO,liOIIIBa · ·nepo 
MO-Me3030iłCKOrO CTpyKTypHOrO Hpyca .3aJleraeT · H9 
rJiyÓHHe oo. 5000 M. Oco6eHHYJO qepTy TeKTOHHKłj 
CHHKJIHHOpi-IH npe,liCT3.B'JIHeT KOCaH OpHeHTłfpOBKa CKJla~ 
,liOK no OTHOIIIeHHIO K ·o6I.IJ;eMy npOCTHpaH~IO.; CKJia,liKO" 
o6pa30BaHHe B CHHKJIHHOpHH HaqaJIOCb Ha . rpaHHn;e 
TypOHCKOrO . H KOHbflKCKOrO BeKOB H npO,liOJI1KaJIOC.:& 
C pa3JIH'łHOJł HHTeHCHBHOCTb!O, no KpaJłHeił . Mepe;. Jl~ 
KOHn;a MeJIOBOrO nepHOAa. 

RYSZARD DADLEZ 
Instytut Geologiczny 

UWAGI O PALEOGEOGRAFICZNYM I TEKTONICZNYM STANOWISKU 
NIECKI SZCZECIRSKIEJ 

Artykuł pomzszy jest ściśle związany z za- . 
mieszczonym w tym samym numerze artyku­
łem M. · Jaskowiak i stanowi niejako rozsze­
rzony głos w dyskusji nad problemami tam 
poruszonymi. Pragnąłbym mianowicie przed­
stawioną przez autorkę syntezę budowy geolo­
gicznej synklinorium szczecińskiego rzucić na 
nieco szersze tło paleogeograficzne i tekto­
niczne. 

Zreferowany przez M. J askowiak aktualny 
pogląd na budowę geologiczną synklinorium 
szczecińskiego jest hipotezą roboczą, ale jak 
wynika zwłaszcza z przedstawionej mapy, hi­
potezą . zwartą i zamkniętą, a wskutek tego 
w pewnym stopniu bezkompromisową. Nasuwa 
się więc w związku z nią niemal natychmiast 
sporo pytań i wątpliwości, z których kilka naj­
ważniejszych postaram się sformułować w spo­
sób alternatywny i poddać pod. dalszą dyskusję. 

Dyskutując wspomnianą hipoteżę . · naieży 
przede wszystkim postawić wyraźną graiiicę~ 
do której sięgają fakty, a od której rozpocżyrta 
się interpretacja. Jak . widać z przedstawiahej 
mapy, wiercenia na rozi>atrywany~n: obszatzi:l 
są bardzo nieliczne, a co więcej, w· śWietle 
danych · z tejże ·. mapy można · za~yżyk~ac 
twierdzenie, że żadne nie jest reprezeritat~nE! 
dla synklinorium szczecinskiego. Wiercenia ·za;;; 
bicko, Dolice, Choszczno i Międzychód dlategQł. 
że leżą na skraju monokliny przedsudeckiej, 
wiercenie Nowogard dlatego~ że znajduje ,•.ęię 
w strefie brzeżnej na pograni~zu · paranty,k,Uo:~ 
norium pomorskiego, wreszcie • otwory ... , ],{qło 
Dtawna dlatego, że pozostają w .ząsjęgJ.(~tl,J:\h::. 
skomplikowanej struk.tur~ . soll}ej, g?·~~ę-~ · ~ęa~i 
mentacja mogła przebu~gac pod z~ak1ęm_ z~~;7, 
nych lokalnych . ni.ep:r;a~dłowości. v_v . ~~-~i~: 
więc wydaje się; że bezpośrednie dane geolo.; 
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giczne z obszaru synklinorium szczecińskiego 
należy uznać za raczej nikłe. Dopiero sześć 
planowanych na najbliższą przyszłość wierceń 
leżeć będzie ściśle w granicach tego regionu. 

Stan rozpoznania sejsmicznego synklinorium 
siczeclńskiego przedstawiła w swym artykule 
M~ Jaskowiak. Chciałbym tu tylko dodać, że 
jakoś~ .. ·przekrojów sejsmicznych, zwłaszcza 
regionalJ;iych, wykonanych przeważnie w roku 
1957, pozostawia moim zdaniem wiele do 
zyczEmią. Jedynym przekrojem o zadowalającej 
jakości jest przekrój biegnący przez Nowogard. 
Niektóre spośród pozostałych przekrojów regio­
nalnych nie nadają się w ogóle, odcinkami lub 
nawet . w całości do jednoznacznej interpretacji. 
Nieco _lepsze są przekroje wykonane w r. 1958, 
są to jednak przekroje krótkie, nie regionalne, 
poza tym dają one ną ogół dobre wyniki tylko 
powyżej umownego horyzontu w stropie jury, 
na któręgo podstawie została skonstruowana 
mapa. -- Poniżej tego horyzontu refleksy są 
rzadsze i trudno je powiązać. Nie da się zatem 
niemal me powiedzieć na temat ewentualnych 
niezgodności planu tektonic·znego młodszego 
mezozoiku i formacji starszych. 

Jak dalece dwuznaczne mogą być rezultaty 
wspomnianych badań sejsmicznych, niech 
świadczy przykład z okolic Drawna. Krótki 
przekrój lokalny poprowadzony tu został nieco 
skośnie w stosunku do przekroju regionalnego, 
do którego przybliża się najbardziej w okolicy 
domniemanego centrum depresji w synklinie 
Chociwel- Drawno; horyzont umowny, inter­
pretowany jako strop jury, przypada tu na 
przeki'ąju regionalnym na głębokości 2600 m. 
J edno~ześnie wspomniany przekrój lokalny na 
tyrn sątnjm odcinku, odległym o niecały kilo­
metr, wyJtazuje istnienie odrębnego od struk­
tury Di1Wina wyniesienia · antyklinalnego, na 
którym· -ten sam horyzont umowny leży na głę­
bokości 1500 m. Można oczywiście założyć 
istnienie uskoku między obu tymi punktami, 
jednak ze względu na bardzo słabą jakość 
przeki:oju regionalnego nasuwają się przede 
wszystkiJ:ll wątpliwości co do jego interpretacji. 
' w sumie wydaje się, że dotychczasowe ba­
.dania sejsmiczne dają jedynie ogólną orientację 
co do pr;z;ebiegu głównych elementów tekto­
riiczp.ych · antyklinalnych i synklinalnych i to 
tylko w pokrywie młodomezozoicznej. Dużo 
gorzej ze względu nabrak reperowych otworów 
wiertniczych, jak i na jakość sejsmiki przed­
stawia się sprawa wyznaczenia granic straty-

. graficznych, śledzenia ewentualnych powierz­
chni · erozyjnych i zmian miąższości oraz dru­
gorzędnych komplikacji tektonicznych, zwłasz­
cza uskokowych. Prawie brak również danych 
o głębszym podłożu, mniej więcej poniżej głę­
bokości 2000 m. 

Mimo tak niepełnego materiału faktycznego 
prżedstawiona ·przez M. J askowiak interpre­
tacja ·jest w tej chwili jedyną interpretacją 
syntetyczną; · poka-zującą w. ogólnym zarysie 
podstawy budowy '·geologicznej synklinorium 
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szczecińskiego. Trzeba się wobec tego zastano­
wić, jakie pociąga ona za sobą konsekwencje? 
Główną grupą zagadnień, jaką chciałbym się 

zająć, są zagadnienia palecgeograficzne młod­
szego mezozoiku (jury i kredy). 

Istotną cechą tych formacji, zgodnie z inter­
pretacją autorki, jest to, że wahaniom miąż­
szości podlega w obrębie synklinorium szcze­
cińskiego tylko kreda górna, która choć jest 
wykształcona w pełni zarówno w synklinach, 
jak i w antyklinach, w granicach tych ostat­
nich jest miąższościowo zredukowana do polo­
wy lub nawet do jednej trzeciej. Autorka wy­
ciągnęła stąd pierwszy i podstawowy wniosek, 
iż w ciągu górnej kredy działały w synklino­
rium synsedymentacyjne ruchy tektoniczne. To 
z kolei - warto dodać - może dopomóc 
w rozwiązaniu problemu wieku ruchów tekto­
nicznych w sąsiednim terenie parantyklinorium 
pomorskiego. Nie jest bowiem wykluczone, że 
w obu regionach ruchy te były synchroniczne. 

Starsze ogniwa mezozoiku, a głównie dolna 
kreda i jura, nie podlegają w niecce szczeciń­
skiej zmianom miąższości. Co więcej, na pod­
stawie ekstrapolowanych wyników wierceń 
wypada przypisać im stosunkowo małą miąż­
szość i obecność luk stratygraficznych. Rozwój 
tych formacji przypominałby najbardziej roz­
wój na sąsiednich terenach monokliny przed­
sudeckiej. w paru słowach streścić go można 
następująco. 

l. Lias, przy wykształceniu prawie pełnym, 
ma miąższość około dwukrotnie, a nawet ponad 
dwukrotnie mniejszą niż w przyległym regio­
nie. parantyklinorium pomorskiego. Z redukcją 
tą idzie w parze osłabienie wpływów morskich 
w liasie gamma oraz ich prawie całkowity za­
nik w liasie alfa i epsilon. 

2. N a nienajwyższym liasie, mianowicie na 
liasie epsilon, spoczywa dopiero . górny wezul 
przy całkowitym braku aalenu i bajosu oraz 
ewentualnych śladach obecności niższych pod­
pięter wezulu. Tak zredukowany dogger liczy 
nie więcej niż 200 m miąższości, przy czym -
rzecz charakterystyczna - znaczną jego cz~ść 
zajmują utwory keloweju. 

3. Również zredukowany malm, liczący 
150-200 m miąższości, ograniczony jest głów­
nie do niższych ogniw, w każdym razie wydaje 
się być pewny pierwotny brak purbeku oraz -
prawdopodobnie wtórny - regionalny brak 
bono nu. 

4. N a różnych piętrach malmu spoczywają 
niezgodnie transgresywne utwory albu, przy 
braku osadów morskiego neokomu. 

Jeżeli taki profil młodszego mezozoiku ma 
istotnie znaczenie regionalne i jest charaktery­
styczny dla całego synklinorium szczecińskie­
go, to narzucają się same przez się następujące 
uwagi. . 

. Przede wszystkim _ notujemy, że profil syn­
kliiioihim szczeCińskiego . jest silnie_ zreduko­
wany w stosunku do sąsiadującego obszaru pa­
:rantyklinorium pomorskiego (R. · Dadlez, 
J . Dembowska). W tej ostatniej jednostce 



przynajmniej w jej części wschodniej, są na 
pewno rozwinięte morskie utwory aalenu i ba­
josu, a na całym jej obszarze bez wszelkich 
wątpliwości reżim morski zapanowuje począw­
szy już od dolnego wezulu. Dogger ma tu prze­
ciętnie 400 m miąższości. Malm jest również 
pełniej wykształcony w wielu miejscach z osa-

8 
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Ryc. 1. Pozycja niecki szczecińskiej w stosunku do 
sqsiedni·ch jednostek 

Ka - alb, K 1 - dolna kreda, Jm - malm, Jd - dogger, 
Jlg - IJlas górny, Jł• - llas środkowy, J d - liąt; dolny, 

Jłr . - retyk, T~ '7" · kajper, ~ 87 - miąższości w m. 

darni purbeku, i liczy średnio ok. 500 m gru­
bości. Obecna jest wreszcie, choć . w śródlądo­
wo-morskim rozwoju dolna kreda, która ma 
150-200 m miąższości. 
Rozpatrując wspomnianą różnicę \v miąższoś­

ciach między synklinorium szczecińskim a pa­
rantyklinorium pomorskim od strony . tekto-

14 1 - przypuszczalne drogi połączeń basenów 
w okresie dogger-dolna kreda, · 2 - granice 
rowu obwodowego hercynidów na terenie Pol­
ski (wg J. Znoski), 3 - schematyczny· zasięg 
niektórych wyżów grawimetrycznych, 4- przy­
bliżone granice niecki południowo-mek.lembur­
skiej 1 brandenburskiej (wg R. Wlenholza 

1 H. Kolbela). 

1 - supposed ways of connectlons betweel) 
basins during Dogger - Upper Cretaceous tdme, 
2 - boundaries of the circular graben Qf 
Hercynides in the area of Poland (after J. 
Znosko), 3 - schematlc extent of some gra­
vimetric hlghs; 4 - approximate boundaries 
of South-Mecklenburgian and Brandenburgtan 
trough (after R. Wienholz and ·H. Kol bel). 

_.__ 4 

16 

Fig. 1. Situation oj the Szczecin trough ' in retation 
to the adjacent units 

Ka - Albian, -K 1 - Upper Cretaceous, Jm - Mallm, Jd -
Dogger, Jtg - upper Lias, • h .;.. mlddle Lia6, Jl d - lowet 
Lias, Jlr - Rhaetlan, Tk - Keuper, 87- thickness łn metres 
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ll.iez_nej, warto zwrócić uwagę na- wpływ, jaki 
M1ywiera; ona na interpretację stosunku tekto­
p,~ąznego · 'obu jednostek względem siebie. Otóż 
dużą część różnicy strukturalnej między nimi 
należy · zapisać na konto owego wzrostu miąż­
szości. ·Powoduje on swego rodzaju nabrzmie­
nie . warstw. na pograniczu obu jednostek 
w miarę posuwania się z południa na północ. 
Wskutek tego różnica strukturalna liczona 
wzdłuż stropu triasu jest o ponad 1000 m 
mniejsza, niż różnica strukturalna liczona 
~~dłuż stropu dolnej kredy. Zjawisko to jest 
p~$~ón11le ,widoczne na przekroju, sejsmicznym 
Mech owo-Szczecin . 
. . Wracając do zag.adnień ,paleogeograficzpych 
m~ od rzeczy })ędzie dodac, że młodszy mezo­
~Oik . Pomorza zachodniego jest z kolei dwu­
krótnie zredukowany w _stosunku do młodszego 
nu~zcizoiku Kujaw i terenów przyległych. Mie­
libyśmy · więc w basenach sedymentacyjnych 
jury i dolnej kredy niejako trzy stopnie, coraz 
płytsze, . o .··coraz . bardziej skróconym profilu, 
ID:ianowicie obecne parantyklinorium kujaw­
'Ki~, · paręmtyklinorium pomorskie i synklino­
tiutn szc*ecińskie. Istniała. więc w owym cza­
łie ~ głębo~a bruzda sedymentacyjna w obsza­
tze ; Kujaw, która w kierunku Pomorza zachod­
piego stopniowo się spłycała, mając po obu 
$tr0nach ' jeszcze płytsze obszary, leżące w obrę­
bie ~ dzi~ejszego synklinorium szczecińskiego 
i sy~Jiny brzeżnej. Taki obraz regionalny od­
po~.~adaf z &rubsz~ pojęciu bruzdy duńsko-pol-
~kięJ Wi Pozaryskiego (7). . 
; W śl~d za probiemeni. redukcji miąższości 
jurr i a_olnej kredy w synklinorium szczeciń­
$kim t:izeba rozpatrzyć zagadnienie połączenia 
~iędzy' basenami. morskimi zachodniej Europy 
' P;olski począwszy od doggeru, a skończywszy 
na ~doh)ej kredzie. · i ~próbujemy prześledzić po kolei możliwe 
'frogi :tych połączeń (ryc. 1). Komunikacja 
wp:rost w kierunku zachodnim wydaje się być 
tdecydowanie odcięta. Na rozległych obszarach 
półpoemej ·Meklemburgii i południowej . Ju­
tlandii górna kreda spoczywa bezpośrednio na 
ha$e lub nawet na triasie. Brak doggeru, mal­
~uj i; dolnej ~tedy - jak o tym świadczą 
~bserwacje paleo,geograficzne w basenach mor'­
'kieh · tych okresów w Niemczech * - jest tu 
rakiem pierwotnym. Ten obszar lądowy, od­
owiednik lądu cymbryjskiego sensu lato, być, 
oże powiązany ze starymi masywami w głęb-
z~ podłożu (wyże grawimetryczne i magne­

. ycżne północnych Niemiec i południowej 
:Qanłi), mógł częściowo wywierać wpływ na 
~krajnie zachoc;lJ?.ie obszary Polski (wyż gra­
Wimetryczny .-' Szczecina). Przypuszczenie to 
:t.dają się potwierdzać obserwacje nad kierun­
idem )looływu materiału klastyr.?:ne~to w jurze 
qkoltc-·Kamienia Pomorskie~to. Zagadnienie to 
l!lędziemy próbowali wyjaśnić w przyszłości 
pr.pjęktowanym wierceniem poci Szczecine~. 

Jak przedstawiały się z kolei możliwości po­
łączenia basenów drogą północno-zachodnią n:a 
przedłużeniu wzmiankowanej poprzednio bru­
zdy sedymentacyjnej Kujaw i zachodniego Po­
morza (ryc. 2)? Należy tu rozważyć stosunki 
wDanii (2). 

NNF ssw m Rutmg 
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Ryc, 2. Przekró; przez zachodnią MekZemburgtę 
(wg R. WienhoZza) 

q + -t l czw~or~ i to:2leciorzęd, K 2 - kreda .górna, Ka -:­
alb, J g lr- lias górny, Jl8 - lias środlrowy, J g - J.Las 
dOlny, J - retyk, 'l1k - kajper, Tm - wapień muszlt>~ 

'11pr - :ret, '11p1_1 - . pstry piaSkowiec środkowy i dolny. ' 

J!\ig. 2. Cross-section thrO'ugh the western MeckZen-
burg (after R. WienhoZz) 

q+ t - Quaternary and Tertiary, · K 2 - Upper Cretaceou.s, 
Ka - Albtan J'' - U~Wer Lias, Jl - mioddle Lias Jld -
J.ower LLas, Jf•. - Rhaetian, Tk - Keuper, T m - Muschel­
kalk, Tpr - Roethlan, Tp1_2 - middle and !ower New Red 

Sandstane 
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Stratygrafia doggeru w jedynym na terenie 
~utlandii pełnym profilu w HaJdager nie jest 
Jasna. Na morskim liasie delta spoczywa tam 
z gó~ą 300 m kompleks śródlądowego pocho­
dzema piask?w~ó.w i . łupków z węglem, przy­
kryty. m?rskrmi !łann ?ksfordu, a ,korelowany 
z se~ami e~tuar10wymi doggeru brytyjskiego. 
Skądmąd Wiadomo, że środkowe ogniwa dog­
geru (wezul i baton) na skrajnie zachodnim 
skraw~u. Po~orza zach,odniego znacznie tracą 
na nnązs~ości .w porownaniu z Kujawam~, 
a obecnośc ogmw dolnych (aalen, bajos) stoi 
wręcz pod znakiem zapytania ze względu na 
!liepewn~ stratygrafię. Wypada więc przyjąę, 
ze morski basen doggeru Pomorza zachodniego 
przechodził ku NW w basen śródlądowy. 

W okresie jury górnej, zwłaszcza na jego 
:początku ?r~z w bononie, . połączenie tą drog:ą 
Jest bardzieJ prawdopodobne. Świadczy o tym 
dość kompletny, choć miąższościowo zredukd'­
wany rozwój malmu w rejonie ujścia Odry 
z jednej strony oraz wybitnie transgresywny 
charakter malmu w Jutlandii z drugiej strony. 
Liczy on tam maksymalnie ponad 300 m miąz­
szości .i z wyiątkiem kimerydu rozwinięty jest 
w facJach morskich. . · . 

W ciągu kredy dolnej powstała w niektó­
rych częściach Jutlandii (również profil w Hal­
dager) w pełni rozwinięta (od walanżynu po 
apt włącznie) seria osadów wyłącznie ilastych 
o miąższości, podobnie jak malm, ponad 300 m. 
W innych, bardziej peryferycznych profilach 
(Skągęn; _Gassum, Vinding, Harte) kreda doh:la 
jest znacznie cieńsza, liczy od 50 do 140 m 
miąższości i jest częściowo rozwinięta w facji 
piaszczystęj, W Hollviken, kuSE wzdłuż ewen­
tualnej drogi połączenia, stwierdzono .200-me;.. 
trową serię piaskowców Ułów z węglem, 'okre-



śloną jako weld (1). Ponieważ na Pomorzu za­
chodnim koło Kamienia Pomorskiego kreda 
dolna jest stosunkowo cienka, a wpływy mor­
skie minimalne, można sądzić, że jeżeli komu­
nikacja między oboma basenami wówczas 
istniała, to tyłkei w okresie maksymalnego 
rozwoju transgresji neokomskiej. 

Ogólnie zatem możliwości połączenia base­
nów morskich zachodniej Europy i Folski 
w omawianym okresie przez drogę północno-za­
chodnią należy ocenić jako raczej małe. 

SE 
Borrien 

NW/SW 
Borrien 7 

Thedinghousen 
NE/W E/SW NI! 

__ _.__~ .... 
Ryc. 3. Poduszka solna (Barrien) . i slup solny 
(Thedinghausen) ponad poziomą powierzchnią pod-

łoża cechsztynu 
· q + t - C7JWartorozęd i trzecio.tzęd, K 2 -: kreda górna, K1 -

kred.a dolna, Jl - ll.as, Tk - kajper, Tm - wapień muszlo­
wy, Tp - pstry piaskowiec, Pz - cechs:zstyn. Wg F. Trushei-

ma (1957) 

Fig. 3. Salt pillaw (Barrien) and salt dome (The­
dinghausen) above the horizontat surface o! the Zech-

stein substratum 
q + lt - Quaternary and Tertlary, K 2 - Upper Cretaceous, 
K 1 - Lower Cretaceous, Jl - Uas, 'I'k - Keuper, Trn -
Muschelkalk, 'l1p - New Red Sandstone, Plz - Zechstein. 

AftElll" F. Trushelm (1957) 

Pozostaje do rozpatrzenia wersja trzecia, 
mianowicie połączenie obu basenów drogą 
wzdłuż hipotetycznego rowu obwodowego her­
cynidów, tzn. na południe od grawimetrycz­
nych wyżów Meklemburgii i Szczecina. Drogę 
taką przyjmuje J. Znosko (8) m. in. dla okresu 
niższego doggeru i dolnej kredy. 

Zredukowane wykształcenie doggeru, malmu 
i dolnej kredy w synklinorium szczecińskim, 
przez którą owa droga przebiega, poważnie by 
jednak utrudniło taką interpretację. Osadów 
aalenu, bajosu, purbeku i neokomu, jak wiado­
mo, nie stwierdzono w ogóle. Znalezienie 
w wezulu górnym na wtórnym złożu fauny 
dolnego wezulu (Gorzów, Choszczno) świadczy 
o istnieniu reżimu morskiego w tym okresie. 
Osady pozostałych pięter doggeru i malmu są 
w porównaniu z ich pełnym rozwojem w Niem­
cżech i na Kujawach znacznie zredukowane 
i bardziej płytkowodne. 

W ślad za tym, obstając nadal przy regio­
nalnej redukcji omawianych formacji w syn­
klinorium szczecińskim, należałoby uznać, że 
było ono wówczas obszarem progowym zarów­
no w stosunku do basenu kujawskiego, jak 
i południowo-meklemburskiego. Połączenie tą 
drogą było w pewnych okresach zamykane 
bądź też istniało, lecz osady reprezentujące te 
okresy zostały usunięte w trakcie następnych 
transgresji. 
Możliwa jest jednak inna wersja rozwoju 

paleogeograficznego synklinorium szczecińskie­
.go . . Chodzi mianowicie o założenie, iż znane 

dotychczas z . wierceń profile jury i dolnej 
kredy nie są typowe w sensie regionalnym 
i że struktury tektoniczne w granicach synkli­
norium szczecińskiego, formując się jeszcze 
przed górną kredą, już wówczas wpływały Iia 
tok sedymentacji. Wówczas profil w obrębie 
struktur synklinalnych (a przecież wszystkie 
dotychczasowe wiercenia leżą na szczytach 
antyklin) może być pełniejszy. Takie zjawiska 
są powszechnie znane na terenach o żywej tek­
tonice solnej (ryc. 2). Może . na tych terenach 
występować również zjawisko przesuwania się 
osi obniżeń w poszczególnych okresach, a na­
wet zjawisko późniejszej inwersji . struktural­
nej. W tym przypadku dno basenu sedymenta­
cyjnego w obecnym synklinorium szczeciAskim 
byłoby w czasie doggeru, malmu i dolnej 
kredy urozmaicone . szeregiem płycizn, między 
którymi w głębszych partiach zbiornika doko­
nałby się całkowity rozwój osadów, Taką 
skomplikowaną drogą przez swego rodzaju 
"morze archipelagowe" następowałaby · komu­
nikacja między basenami Niemiec i środkowej 
Polski. 

W świetle dotychczasowych przekrojów sej.;. 
sinicznych interpretacja powyższa jest raczej 
nie do przyjęcia. Wprawdzie · gdzie niegdzie 
można · się dopatrywać zmian miąższości nie 
tylko w ·kompleksie kredy górhej ale i podkr-e­
dowym, jednak. nigdy nie są to zmiany 
znaczne. 

Zagadnienie rozwoju sedymentacji w synkli­
norium szczecińskim nie jest bynajmniej spra­
wą czysto teoretyczną, lecz wiąże się przede 
wszystkim z problemem poszukiwań węglowo.:: 
darów. Jeżeli bowiem synklinorium repreżen­
tuje jako całość 'region o zredukowanym wy­
kształceniu perspektywicznych formacji jury 
i dolnej kredy, to ze względu na możliwość 
migracji do dalszych badań należałoby wybrać 
jedynie tereny przylegające do obsza:rów ·o peł­
nym rozwoju osad~w, a przede wszystkim ' po­
granicze z niecką mogileńską. Perspektywicz.:. 
ność pozostałego obszaru, jeżeli chodzi o wspom:.. 
niane formacje, należałoby ocenić . niżej ze 
względu na małe prawdopodobienstwo tworze­
nia się węglowodorów na miejscU:. Jeżeli nato­
miast sedymentacja w· obrębie synklinorium 
była zróżnicowana zależnie od warunków lo.:. 
kalilych, to należałoby drobiazgowo· śledzić 
owe lokalne strefy zm:ian miąższości ·i ·zmian 
facji. Warto dodać, iż taka lokalna zmienność 
bywa nieraz, jak o tym świadczy · s..zereg prży­
kładów z terenów Niemiec, · bardzo korzystna 
z omawianego punktu widzenia. Stwarza bo~ 
wiem różnorodne możliwości powstania lokal­
nych wyklinowań i zamknięć, mniej niź przy 
zmianach regionalnych sprzyjając rozprosżeniu 
węglowodorów. 

Omówione wyżej różne możliwośCi interpre'­
tacji paleogeografii synklinorium· szczecińSkie­
go, częściowo wzajemnie się wykluczające, 
stanowiły podstawę do zaplanowania wierce­
nia głębokiego, zlokalizowanego w jednej z syn;.. 
klin tego regionu. Po ws~e~hstronnej . dyskusji 



zdecydowana został.':\ jego lokalizacja · w syn­
klinie Chociwel-Drawno, w punkcie o · stosun­
kowo dobrej sejsmice i dobrym nawiązaniu do 
sąsiednich wykonanych lub planowanych otwo­
rów. Jest to jednocześnie punkt, w którym po­
winny się proporcjonalnie najsłabiej odzwier­
ciedlać wpływy sąsiednich regionów, a więc 
niecki mogileńskiej, monokliny przedsudeckiej, 
parantyklinorium pomorskiego i bliżej nie 
zbadanego terytorium szczecińskich wyżów 
grawimetrycznych. 

Wiercenie Chociwel było pierwotnie zapla­
nowane do głębokości 4500 m. Założeniem jego 
było bowiem uzyskanie możliwie pełnego pro­
filu całego mezozoiku. W wersji ostatecznej 
będzie to . jednak prawdopodobnie otwór do 
3000--.:.3200 m głębokości. Ta głębokość została 
uznana za wystarczającą do wykonania pod­
stawowego . ze względu na zagadnienie węglo­
wodorów zadania, jakim są informacje o młod­
szym mezozoiku. N a wet bowiem w przypadku 
pełnego rozwoju utworów dolnej kredy, mal­
mu i doggeru i nieprzebicia ich przez wierce­
nie, już sam ten fakt stanowić będzie sygnał, 
że badania w tym kierunkU: należy nadal pro­
wadzić, być może właśnie przy pomocy cięż­
szego aparatu. W każdym razie bez wspomnia­
nego wiercenia nie da się nakreślić regional­
nego obrazu geologicznego synklinorium szcze­
cińskiego, jako jednostki pierwszego rzędu. 

W związku z planowaną głębokością otworu 
i w ogóle z możliwością użycia ciężkich rygów 
wiertniczych (do 4500 m) wydaje się, że warto 
poruszyć na koniec jeszcze jedną sprawę, tym 
razem ponownie natury tektonicznej. Chodzi 
o wspomnianą w artykule M. J askowiak 
ewentualność wędrówek soli i gromadzenia się 
jej w strukturach antyklinalnych kosztem 
znacznej redukcji miąższości soli między tymi 
strukturami. Zjawiska takie na terenach Nie­
miec, i to zachodzące na wielką skalę, były 
niedawno omawiane przez F. Trusheima (11). 
Dowodzi on na podstawie wyników prac sejs­
micznych i częściowo wierceń, że w skrajnym 
przypadku mogło dojść do całkowitego prze­
mieszczenia się m:as soli w obręb struktury 
solnej (ryc. 3). Wówczas w synklinie bezpo­
średnio sąsiadującej . z · tą strukturą utwory 
triasu mogą leżeć wprost na bardzo cienkim 
cechsztynie ograniczonym do najniższych wę­
glanowych poziomów, które z kolei spoczywają 
na przedcechsztyńskim podłożu. 

Powierzchnia tego podłoża jest w stosunku 
do rozległych obszarów północnych Niemiec 
stosunkowo słabo morfologicznie zróżnicowana, 
głębokośc jej waha się przeważnie w granicaoh 
3-4,5 tys. m. Silne tektoniczne zróżnicowanie 
młodszego, cechsztyńsko-mezozoicznego piętra 
strukturalnego bezpośrednio zupełnie nie zależy 
od ukształtowania tej prawie równej powierz­
chni. Podobną sytuację żaobserwowano na 
przekrojach sejsmicznych w NRD (~6). 

Istnieją wszelkie powody do przypuszczeń, 
że również w zachodniej Polsce powierzchnia 
podcechsztyńska denudowana w okresie wyż-
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szego karbonu i mzszego permu jest także 
słabo morfologicznie zróżnicowana. W strefach 
brzeżnych perm:omezozoicznego basenu sedy­
mentacyjnego głębokość jej wynosi 2,5~3,5 
tys. m (głębokości otrzymane lub szacowane 
na podstawie ·. vvięrceń_ w Chojnicach, Bobo­
licach, świdWinie, · · Gorzowie i Wschowej). 
W podłożu synklinorium szczecińskiego głębo­
kość ta nie powinna być większa niż 4,5, naj­
wyżej 5 tys. m. Jest to cyfra nieco mniejsza 
niż ta, którą podaje J. Znosko (8). Znaczyło­
by to, że obecne zróżnicowanie tektoniczne 
synklinorium odnosi się tylko · do utworów 
cechsztyńskich i mezozoicznych i że wiercenia 
głębokie, niezależnie od tego, czy były lokali­
zowane w strukturach synklinalnych czy 
antyklinalnych, powinny nawiercać podcech­
sztyńskie podłoże na głębokościach tego same­
go rzędu. Jeśli rola osadów permu dolnego 
jest niewielka, a wydaje się, że taka sytuacja 
istnieje na znacznych obszarach kraju, to głę­
bokość podłoża podpermskiego nie byłaby 
o wiele większa. 
Rozwiązanie tego zagadnienia . z wszystkimi 

jego konsekwencjami jest jednak dla wcho­
dzących do eksploatacji aparatów wiertniczych 
o praktycznym zasięgu do 4000 m - przy­
najmniej w pewnych obszarach nieosiągalne. 
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SUMMARY · 

The results of 'investigations carried <>ut in -the 
Szczecin tnmgh area (seismic profiles and drillings 
located . on anticlines) show the reduced profiles 
of Jurassie and Cretaceous deposits. This reductio!l 



is twofold in relation to the Western Pomerania 
and fourfold as for the Kujavian area. 

The deposits of Upper Toarcian, Aalenian, Bajo­
elan, Bononian, Purbeckian as well as of · Lower 
Cretaceous, inclusively to the Aptian, are lacking 
there. 

There are iwo possibilities of explanation of this 
reduction, viz.: 

l. Such a development has a ' regional extent and 
is characteristic of the entire Szczecin trough. The 
sedimentation basin of the Szczecin trough, at the 
time discussed, was evidently more shallow than 
lhose of Kujavien and Southern Mecklenburg. Their 
connection through the Szczecin trough seems to be 
closed during the !ower Dogger, uppermost Malm 
and Lower Crelaceous times. Th!s fact makes the 
inlerpretation of connect-ions between the basins of 
Western Europe and Middle Poland difficult, because 
the communication through the Western Baltic area 
may P,ave been possible only during some periods 
(Oxfordian, Bononian and, in less degree, Neoco­
mian). 

2. The ava>ilable profiles of the anticlinal structu­
res may represent the !ocal conditions tha-t have 
originated as a result of the synsedimentary 
tectonic movements (Halokinese). The Jurassie prv­
file ·in the synclines may be more complete, although 
the interpretation of seismic profiles does not indi­
cate that, allowing to assume the changes in thickness 
only in the Upper Cretaceous deposits. 

The changes in thickness should be also taken 
into consideration when studying the thickness of 
the region discussed. The structural difference bet­
ween· tlle Szczecin trough (wilh the Upper Creta­
ceous deposits) and the Pomeranian para-anti­
clinorium (with the Triassic and Liassic deposits) 
is the result of increasing of thickness in the direc­
tion of the later unit. Possibility of movements of 
salt mass, compensated by increasing of thickness 
of the overlain deposits, permit to assume that the 
recent complicated tectonics of Mesozoic is indepen­
dent on the almost und-ifferentiated surface of 
pre-Zechstein substraturn (alike as in Germany). 

PE3IOME 

lł3 npOBe~eHHbiX HCCJie~OBaHHJł (ceiłCMH<JeCKHe 
pa3pe3bl H 6ypOBbie CKBalKHHbl, npo6ypeHHbie Ha aHTH· 
KJIHHaJIHX) CJieAyeT, <JTO Ha TeppHTOpHH IIJ;el\HHCKOH 
MYJibAbl npo<ł>BJib !Opbl H HHlKHero MeJia pe~yl\HpOBaH, 
no OTHOIIIeHHIO K 3ana~HOMY llpHMOpbiO B ~Ba, a no 
OTHOIIIeHHIO K Hy.f!BHH B <JeTbipe pa3a. BOOOil\e OTCYT­
CTBYIOT OTJIOlKeHHH Jielłaca, aaJieHCKoro, 6aiłoccKoro. 
nOpTJiaH~CKOrO, nyp6eKCKOrO HpyCOB H HHlKHero MeJia 
110 anT BKJIIO<JHTeJibHO. 

06'bHCHHTb STO MOlKHO ~BOHKO. 
l. TaKoe pa3BHTHe HMeeT perHoHaJibHbiH xapaKTep 

Jł OTHOCHTCH IW BCełi IIJ;el\HHCKOH MYJib~e. CeAHMeH­
Tal\HOHHbiH 6acceiłH IIJ;el\HHCKOH MYJibAbi 6biJI B TO 
BpeMH Ha MHoro MeJib<Je 6acceH:HoB HyHBHH 11 IOJKHofi 
lVleKJieH6yprHH. Coo611\eHHe MelK~Y HHMH, npoxo~Hil\ee 
<Iepe3 lll;el\HHCKYI0 MYJib~ 6hiJio, Bepo.fiTHo, nperpalK­
~eHo B paHHeM ~orrepe, B KOHl\e MaJJbMa H B paHHeM 
MeJiy. 3To 3aTPYAH.fleT o6'bHCHeHHe CoeAHHeHHił MelK­
~y 6accel!maMH 3ana~Hofi EBponbi . H ~eHTpanbHołł 
llOJibiiiH, TaK RaK COOOil\eHH:e 'łepe3 3ana,[Vłyl0 <JaCTb 
BaJITHiłcKoro MOpH ocyll\eCTBJIHJIOCb nepHOAH<JHo (oKc­
<Pop~. 60HOH, B MeHbiiiefi CTeneHH HeOKOM). 

2. llpo<ł>HJIH aHTHKJIHHaJibHbiX CTpyKTyp, H3-3a TeK­
TOHH<JeCKHX ~HlKeHHH BO BpeMH CeAHMeHTal\HH, MOryr 
OT06palKaTb JIHIIIb MeCTHble YCJIOBHH. B CHHKJIHHaJI.fiX 
npo<ł>HJIH MOryT 6biTb nOJIHee, XOT.fl HHTepnpeTal\HH 
CeiłCMH<JeCKHX pa3pe30B He nO~TBeplKAaeT STOro; 
yKa3bJ.BaH Ha lł3MeHeHHH MOil\HO::TH JIHIIIb B BepXHt:'M 
Meny. 

H3MeHeHHH MOil\HOCTelł cJie~yeT TaKlKe y<JHTbiBaTb 
npH paccMaTpHBaHHH TeKTOHHKH pemoHa. CTpyKryp­
Hbie pa3JIH<JHH MelK~ IIJ;el\HHOKOfi MYJihAOH (C Bepx­
HHM MeJlOM B .fl~pe) H llOMOpCKHM napaaHTHKJIHHOpHeM 
(C JieJłaCOM B HApe), .fiBJI.fleTcH B 60JibiiiOH Mepe CJie~­
CTBHeM yBeJIH<JeHHH MOil\HOCTH CJIOeB no HanpaBJieHHIO 
K nocJie,[Vłeił eAHHHl\e. BOOMOlKHOCTb ABHlKeHHH COJIH­
Hb!X Mace, KOMneHCHPYIOil\erOCH pOCTOM MOil\HOCTH 
BbiiiieJielKall\HX oca,ąKOB, HaBO~HT Ha npeAnOJIOffieHHe, 
<JTO HbiHeiiiHHH CJIOlKHaH TeKTOHHKa Me3030H He 3aBH­
CHT OT O<JeHb CJia6o ~H<ł><ł>epeHl\HpOBaHHOH nOBepXHOC­
TH AOl\eXIIITefiHOBOrO OCHOBaHHH (no~06!łbiM o6pa30M 
RaK H B repMaHHH'). 

TERESA NIEMCZYCKA, ANTONI M. ŻELICHOWSKI 
Instytut Geologiczny 

UWAGI _O MOZLIWOŚCI WYSTĘPOWANIA ZŁóZ ROPY I GAZU ZIEMNEGO 
W KARBONIE OBNIZENIA LUBELSKIEGO 

Obszar Lubelszczyzny, zwany .w poludniowo­
wschodniej częś-ci obniżeniem lwbelskim, leży 
na zachodnim obrzeżeniu Tarczy Ukraińskiej 
w miejscu skłonu i sililiego zapadania podłoża 
krystalicznego. Jednocześnie stanowi on pół­
nocnD-'.zacho::inie przedłużenie dość ściśle zde­
finiowanej jednostki zarpadliska nadbużańskie­
go. Charakter strukturalny obniżenia lubelski·e­
go i zapadliska nadbwżańskiego jest dość różny, 
al·e ;podobny na obu tych jednostkach rozwój 
karbonu od wiz.enu skłania do potraktowania 
ich jako całości. · 
Południowa grani.ca tak pojętego obniżenia 

lubelskiego pmebiegałaby wzdłuż linii uskoku 
Włodzimierza Wołyńskiego. Północne ramy są 
trudniejsze do okr-eślenia. W k:erunku NE obni­
żenie lubelskie jest ograniczone wy-niesieniem 
Sław.atyaz, natomiast ku NW przechodzi w syn­
klinę brzeżną. Ustalenie zachodniei .granicy na­
wet w pr?:ybliżeniu w tej chwili jest 'bardzo 
trudne. . · 

RoZiwój geologiczny obniżenia lubelskiego 
w stosunku do rozwoju za;padl!ska na-dbużań­
skiego wykazywał w starszym paleozoiku, 
kambrz.e i sylurz.e tylko niewielkie różnice. 
Strefa skłonu platformy pr.zez ten cały okres 
obniżała się, .przy c.zym amplituda obniżeń ro­
sła na W w miarę oddalenia się od strefy brze­
gowej zbiornika. Obniżenie lubelskie założone 
w prekambrze stanowiło więc bruzdę z maksy­
malnym osiadaniem w obszarze Gór Święto­
krzyskich, a ściślej w Łysogórach. Od Gór 
Świętokrzyskich .po Bug w szerokim zbiorniku 
gromadziły się osady kambru, ordowiku i sy­
luru, .podlegają-c ruchom orogenicznym sa-ndo­
mirydów. Orogeneza kaledońska ZIWęziła nagz 
basen sedymentacyjny i ściślej z.definiowała je­
go 'l)d.-.zachodnie ramy, Odtąd stanowił je po­
zostały w tym -czasie łańcu-ch c·iągnący się do 
Gór ŚWiętokrzyskich na północo-zachodzie po 
okolice Rawy Ruskiej. 
Występowanie w tym .pasie zafałdowanych 
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